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Z terenu zachodniego. 
• Francuzi, gdyśmy odrzucili ich 

p.OOd Angers i wzi~li im pewną licz­
l>ę jeńców, podjęli z wielkimi masa­Fi· ~ontratak, wzdłuż drogi Bethune 
r- Souchez, odparło ich jednak z 
fa,idotkliwszemi stratami na całym 
froncie. W nocy przesunęliśmy sła­
jbą załogę wschodniej części Ablain 
kIiepostrzeżenieprzed nieprzyjacie­
temt pozostanie której w pozycjach 
,tam wysuniętycb kosztowałoby nie-. 
jpOtrze tony rozlew krwi, do znajdują­
~ych się w bezpośredniej bliskości 
następnych linji. 

Na południe od Souch~z, wczoraj 
;wieczorem ogniem naszym stłumiłiś­
'my w zarodku usiłowanie ataku tran­
~uskiego. Zamek Le Carieul, letący 
na po!udniowy-zachód od Souchez, 
;figurujący w komunikatach francu­
. iZÓW, Jako przez nich zdobyły, trwale 
~trzymamy. 

Na południowy wscbódod Neu­
vi1le odparto łatwo ataki nie przy ja.­
cielskie, przygotowane ogniem min 
i granatów ręoznych. 

\V Bols de Pretres na północ~y 
lBChód od Pont ił Mousson zdają się 
francuzi znów przygotowywać wię­
kszy atak, jak wieczorem dnia 17 
maja. Ogień· nasz trzyma nieprzyj"a­
ciela w karbach. 

Odparto krwawopojedyńcze, nQc­
ne, częściowe ataki' nieprzyjaciela. 
Lontnicy nasi o btzucili bombami u­
fortyfikowane miejscowości OraveIł­
nes iDunkierkęa także miejscowość 
ołapową. ~t. Omer i trafili wielokrot­
pie na francuskim terenie lotniczym, 
pa północny wschód od- ~'ismes. 

Z terenu wschodniego. 
-. -Nad Dubissą górną, . na połud­

tttówy wschód od Kui'towian i po· 
łudn:owy wschódodlKielmy, zaata­
kowali rOSlanie bez śkutku. Weza­
si.e dalszego przebi,egu walk nad Du­
bt_'::i"ą dohą, wyparto pruciwnika W 
wlcl~ mji~jscach przez rzekę. W po .. 
śc-gu -wzięto jeszcze 380 jeńców. 

c Z tarMU południowo;,wschodniego." 
•. Wc}ka. nasza posunęły się bU .. 
~el przeCl w odnośnemu frontowi Prze-
łnjiś:". -

.' !'~3 _81._: 1 '.'{"1;n frontu międzyWiA-
011. <1 L~iJJ{:lówką, na wschód od 
p:ad}"!l; !1;I r Jarosłn. wia c.r.yniHRosja.· 
~I~ pcwtórnie TozpaczIiweataki czę­
~~tllw.e. Odparto ich wszę~ie z cię~ 
k1\tiH31 stratami. -

JS.1J~ł:8k4 179 pułk" piechoty jest 
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wyniszczony. Na zachód i południe 
od Sienlawy przeciwnik ataków nie 
ponawiał. _ 

Naczelne DofJ/16dztflJo Wojskowe. 

Storpedowane okręty. 
KONSTANTYNOPOL. 28 maja •. 

(T. B. W.). Kwatera główna. do-
nosi: . 

Po stwierdzeniu uczynionem w 
różnychmiejscacb. zdaje się, że w 
tym samym dńiu, w Rtórymo go­
dzinie 6· i p6ł rano zatopiono okręt 
bOjowy .. Majestica

• o godzinie 9.ej 
przed południem storpedowano rów­
nież okręt bojowy z dwoma maszta­
mi i 2 kominami. 
. Obserwowano wielki slup wo-

dy, poczem okręt pochylił się na 
stronę ł odholowano go w kierunku 
Imbresu; Ogo<lzinie. ·11 widziano 
wspomniany okrę~ lezący przy wy-I 
brzetu południowem Imbresu, okrą­
żony parowcami małe mi. Torpedo-
. wany okręt zdaje się należał do kla­
sy "Agamemnon·... Następująca mgła 
przeszkodziła lotnikom naszym czy­
nić dalsze obserwacje .. 

KONSTANTYNOPOL, 28 maja. 
(T;B,W.). o storpedowaniu dalszego 
angielskiego okrętu bojowego na­
deszły j~sżcze>następująte wyczerpu-
jące doniesienia: -

Wozoraj przed południem około 
godziny 9 pod Siglndezo" na północ 
od Sedul Bahr,obserwowano z; r6ż­
nych miejsc hezsfronIileiniezaleŻllie 
od siebie, jak storpedpwano angiel .. 
skj okręt linj o wy.. Olbrzymi słup 
wody wystrzelił aż. <lo ściany pokła­
du, poczem okręt bojowy legł silnie 
na boku· i następnie inne okręty ba­
jowe odholowały go w kiel"unku wy­
spy Imbres. Po tern, niedawno pod­
j~tem przedsięwzięciu ni(łmieckich 
łod:6i podwodnych. przed Dardane­
lemi, z obawy przed dalsze mi ataka­
mi łodzi podwodnych, usunął prze­
ciwnik-wszystkie okręty wojenne. z 
wyjątkiem kilku kontrtorpedowcow, 
z wejścia do Dardaneli i zamknął 
swą flo~ bojową w zatokach archi­
pelagu Egejskiego. 
(Telegramy z ostatniej Ch:wlli na 3-ef stronie.) 

Cesarz podczas' walk 
nad Sanem .. 

BERLIN, 26 maja~ Z wielkiej kwa­
'tery główąej donoszą. o post~pach sprsy­
. mierzęileów w Glłlicji wo'dkQwej: 
. . W . ni~cąłye4 14 c).n.iaol1 annja Maęken­
. sena prsehi9sła ~fenzy~ ~ <jorli~ do Ja­
rosławia. Wśródcod~ienhy~ walk naj­
oz~śoiej .przeciW po~. cjOm u{Q. rl.Jfi~9\V" 
nym,:przelrroCIY. ła Olla.·tr~ ... · li ·:n}ętzek. I 

. zdobyła przeszłl> 1{)(} l4o~ołiri Ięfęp. 
Wiecsorem dnia a. za,ffjĆłę1h~_· 

i -naczółi:ll mo!tow. eg4tl~łaW1a, _twa!­
czyła lObie dostęp do niskiego BanU. . Na-

leży teraz rzekę t~ przekroczyć na szero­
kim froncie. Lecz na przodzia Radymna i 
w kącie Sanu i Wisłoki trzyma· nieprzyja­
ciel jeszcze zachodni brasg rzeki w dwóch 
silnię wzmo.cnionych nacs6łkachmosto­
wych. ZresJt" ogranicza Sif,l ou na ohro­
nfe frontu wybrzeża wschodniego. Podczas 
gdy wojska gwardji w ścisłym kontakcie 
z pulkami austrjackiemi wywalczyły sobie 
przejście przelfzeką pod Jarosławiem i 
n!eprzyjaoiela, wzmaoniająoego si, codzien­
Dle światami Biłami, odrzucały wciąi na 
Wl!chó4. i północny wschód kilkanaŚCIe ki­
lorne'irów dalej JIi biegiem pr~du, pułki han~ 
nowerskie :6dobyły przejście przez rsekf,l. 
Bunszwicezycy bylitymi,kt6rzy wzi~ciem 
szturmem wstyn Wiazownioy, otworsyli 
drogę i przez ta zdobyli zaciekle bronióne 
przejście plzez San. 

Dalej na północ oczyszclOIlO qł Ba­
nu i Wisłoki li opierająoego Bi§ tam {)fZe­
ciwnika. 1 pułkownik, 15 oficerów, 'i.800 
jeńców, 4 działa, 28 karabinów maszyno­
wsch 13 wozów 8munieyjnyohi kuchnia 
pjl10wawpadły w ręce nasze,reszta ujrza­
hl się w konieczności pośpiesznego odwro· 
tu na brzeg wschodni. Te walld i sukcesy 
wojsk srlllymierzonych odbywały się duia 
17 maja w obecności cesarza ntemleckiego, 
który tego samego dnia szefa sztabu ge­
neralnego armji' tutaj walczllcyeh. pułkow­
nika von Seeck'a, obdarzył orderemi POUI 
le merita, po uprzednim już specjalnem 

. odznaczeniu dąwódcy armji generał-puł .. 
kownika von MaekenBena~ W samoenudzie 
pośpieszył cesarz do wojsk swycb. Po 
drodze, wracajllcy na wozach ranni witali 
głośnym hurral swego najwyższego dowód· 
c~ wojennego. 

Pod Jarosławiem spotkał cesarz syna 
Bwe~o, ksi~cia Eitla Friederyka i §Iedził 
następnie z różnych punktów calemi go­
dzinami z n8tężon~ uwaglł przebieg walk~ 
o przejścia rzeki. W dniach od lS do 20 
maja wOjska sprzymięrzona dotarły dalej 
na wschód, północny wschód i północ, 
wyparły nieprzyjaciela z Bieniawy i usa­
dowiły się na szerokości 80 kilometrów. 
na wybrzeżu wschodnim; nieprzyjaciel cof~ 
nął się za źródło Lubaczowki. Wszystkie n­
siłowania jego dla odbioia zdobytych te­
renów rozbiły się, mimo że w dniach od 
l3do 20 maja wprowadził on nie mniej 
nij 6 dywizji świeżych, aby ~ powstrzymać 
nasze parcia naprzód pod i przez Jarosław. 
Od początku operacji dowództwo przerzu-

. ciłowBzystkiego siedem. korpusów arm.ji 
Z tnnych- teatrów wojny na front llrmji 
MaekeuBena i prseciwcentrum i skrzydłu. 
prawemu armji arc)'ksjQcia Józefa Ferdy· 
nand". Były to tS kaukaskie i ] 5 a także 
jeden mieszany korpus" armji, 6 pojadyń­
czych pułków piechoty, 34, 45, 58, 62, 63, 
77 i 81, dywizje piechoty i 13 syberyjska, 
nielicząc 4 dywizji kaw ale rji, które przy­
ł!yly Jui w plerws~ych dniach. 

Z mieszanem korpusem armji zjawiła 
sif} złożona z armeńczyków i gruzinów ił 
kaukaska dywbija strzelecka, która do 
stycznia walczyła w Persji a w kwietniu 
odkomenderowano ill do Karsu, puźniej dQ 
Odesy, gdzie tworzyła cz~śó tak zwanej 
arntjt bosjorskiej. 

. Na froncie pokazały Bię takte bryga­
dy pienych kOJaków pIastunów, specjalna 
formacja na wz-ór milicji,· walczą,ca dotych­
czas na Kaulmziej wkońcu na krańcowym 
lewyql. suzydle wojska rosyjskiego umię-
8zea~q Z8llmur~ką słra~ pogranicz~1ł1 woj­
sko pt~~li5naeló!łe ]edyDIe dla ochrony ko'!' 
t~ w Mandinrjl {iółnbcnej, o U,jyeiu któ­
rego na terenie wojny. nie myślsnoz pe­
wńołćią kted1lwJwl~k w samoj Rosji. Jesz­
Ue· trsymają. jednak rOSjanie nad Banem 

Cena 6 groszy 
't' 

Rok IV" -

niakiem, ostatni naczółek mOBtoWJ Ba­
cJymna. połozony na wybrJetuzachodn~ 
~daniem prtyszlych walk powinno bJl 
"wyparcie nłeprsyjaciela i z tego punktu. . 

ORĘDZIE PASTERSKIE 
O . zakładanIu szkół Judolvtb. 

Do Wielebnego Duchowieństwa i ludu wier­
nego dyecezji Kujawsko-KaUskłej i okupowa.. 
nej cz~ci archidyeoezji Warszawsldej, Wf-

dał ks. Biskup Źdzltowleck! nastąpują.ae 
orądzie. 

Zarall po wybucbu wojny w krótkich 
l gorących słowach zachęciłem Wielebne 
Duchówieństwo i Lud Wierny, ąby, pomi­
MO zawieruchy, nie tylko me zwijali 8zk~ 
ale, o ile motl'lości starali sifJ wBzelkienn 
sposobami nowe Toznieca4 ogniska oświa­
towe. Błowa. me posłuch i oddźwiQk na.." 
ieżytY zńalazty w wieli1 miejscacb.·· Spra-. 
wa jednak oświaty narodowej a szczegól­
niej naszego ludu jest tak-doniosła i tak 
paląca, że postanowiłem Bi~ zwrócie de 
Was zponownem obszerntejszem or~dsiem 
pasterskiem. Chciałbym zgromadzić w 
niem i dobrać ze skarbca złotej nasz~j mo­
wy polskiej najtrafniejaze słowa, ogrzał 
je, rozpalić płomiennym ogniem najczys­
tszej miłoBci Kościoła, Wiary św. i Ojczy .... 
zny, aby one najobojęlniejszych zagrzały 
do tej sprawy, a gorących rozpaliły de 
najwyższych wyżyn ofiary i poświęcenia. 
Nie mamy swego organizmu państwowego" 
nie możemy bezpośredniego brać udziabt 
w obecnej uwierusze ŚWiatowej j sami do" 
oydować o swym losie. Jednak bardoo 
wiele pod tym wzgl~dem dla bliskiej na­
wet przyszłości uczyniś moiemy. rzucaj ... 
złote ziarna prawdziwej i rzetelnei oświa. 
ty w serca młodzieży, ntrwalając w niej 
wiarę ojców naszych świtltll, Bzczel'illC sa­
miłowanie ziemI ojCZY8t~J i swojskich 0-
byczajów. B~dJie to prawdziwy złoty siew 
dla prz)'szlośei naszi.>j; na to zadanie na": 
szego narodu zogniskUjemy całą siłQ woB 
naszej, ofiarnoąć, najwi~kze trudy l wy­
siłki. Długa ponura noc rozpostarła Bit 
na ziemi Polskiej, która przedtem wrn .. 
czem nie ustępowała z.aehodowi pod wzg1ł7 
dem oświaty i prawdziwego postępu. DzI8 
brsask jutrzenki nam świta, przy jej bl. 
kacn choć jeszcze niepewnyoh, gdy mam, 
niecowiększł} swobodę ruchów. a DCsy 
potężnych skierowane SI} w innl\ etronfk 
wykorzystajmy w calel pełni te Cbwil~! 
aby wszędzie zaświecić kaganiec oświa ; 
narodowej. Niech on zajaśnieje blaskie ! 

wdl!iięku pełnym VI najdalezych zakątłrse~ 
i ustroniach rozległej Ojczyzny naszeJ. 
Oświata dla innych narodów jest w obsc-; 
nej chwili sprawą drugorzędną, u nas wy­
bija sią ona na plan pierwszy, jest jakob) 
sercem organizmu naszego nvodoweg(\. 
nie wolno nam przeto ani jednej tak dro­
giej chwili tracić. 

Wysłaniec i zastępca Zbawiciela. _ 
na cały świat rzuoił hasł(}l Idąc tedy na ... 
uczajcie wszystkie narody, przedsta"iclel 
tego kościoła, który prz",~howal i llchronłJ 
od zagłady w swycb klasztorach szezątki 
starożytnej oświaty i kultury, któremu naj­
starsze i najslynniejsze wszechnice. slkoł, 
zawdzięczają swe istnienie i wspaniały ro~ 
kwit, pod cieniem którego prawdlłiwlI na­
ub, cywilizacja po dziś dzień zruljdu}$ 
pomoc" opiekę i gort}ce poparcie, woł.nn 
dziś głosem donośnym do wszystkich swych 
owieczek, aby sprawa oświaty obe~mie W 
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"b sercu i zabiegach przednie miejsce za .. 
'ata. 

Niaeb jak w mrowisku zapanuje drob-
ns,,IniegloŚDa, ale gorąca, wytrwała, oba­
tająca "5zelkie przeszkody praca nad o­
hrlatą ludu. Ze swego urzędu pasterskie­
go 'Wzywam przedewszystkiem Wielebne 
Duehowienstwo, aby i całą gorącością dn­
cha sabrało się do tej zbożnej pracy. 

Poznałem dobrze Wielebne DuchO. 
wieństwo przez czas kilkunastoletnie~o pas .. 
terzowania w Łei djecezji. Znana mi jest 
jego gorliwoŚĆ, pośwj~ceDie,- ~ł'acowitość ~ 
gor~ca umiłowanie kraju. Wiadomem mI 
iest dobrze co dotychczas zrobiło ono "tV 

Ilietzmierni~ trudnych warunkach dla samej 
oowiaty i podniesienia. ekonomicznego kra~ 
ju na polu rolniotwa, handlu. a. nawet prze­
mysłu. Wiem. że i W' tej dobie mogę ~u 
~ufaó i że zachęt~ mojlll do zakładama 
Illkół j krzewienia oświaty w lot chwyci, 
starając się VI czyn wpr?wadzi.ć, pomj~o 
'olbrzymich przeezkód, k:ore pl~trzyĆ SIEl 
'będą na tej drod~e. Nl~ch ~aO:en. z Was, 
an:.cia Kapłani, me starzy 8U~ l me tło­
maozy, że nie starczy mu. czasu na ~~ pra­
c~ wobec podj~tych jna USIłowań na mnych 
polach społecznych. Jezeli siły Wasze 
będą za małe ną, objęcie wszystkich robót 
społecznych, raczej trzebaby zmniejszyć 
swój w nich ud:aiał, a nawet Da jakiś czas 
je iI!>wiesić, a jąć się teraz tej prawdziwie 
bpłańskiej, pasterskiej pracy, lIfajmująeej 
bezsprzeeznie pierwsze miejsce po pracy 
cZy.:ito kościelnej i duchownej. 

Zdawałoby się, ze ozas obecnej zawie­
raahy i niedoli nie jest odpowiedni do two· 
rzeuia ochronek, szkół, csytelni, kulL'sÓW wie­
c:r:ornyi:h dla aua.lfahetów i innych ognisk 
oświato wyeh. 

To są pozory. Naród nasz znajduje się 
w tak c'ężkiGh wyjątkowo warunkach, ża 
kafida chwila względniejszej swobody jest 
!liezmiernie dlań drogą, musi :o; niej korzy-

L • 

'!\~";1.C_ 

Trzeba ocierać łzy, wspierać niedolę, 
ll:lrmiB głodnyeh, lecz temhardziej nie POR 

WltJ(li' IJaS!l!l. ofiarność się kurozyó, serca 
,.t;;gnąć, gdy chorlzi o nakarmianie ducha, 
usunięa;e ciemnoty i rozpalenie światła pol .. 
skitj 0im:eśoijańskiej oświaty. Choć obecnie 
libHm fię czas wakacyjny, a w dodatku laG 
tsm prawie cała młodzież wiejska zajęta jest 
w f'oin. tem niemniej zakłudać fl\Ii: nie mOm 

żemy i wyczekiwać czasu póżnit'jszsg\J. Wym 
lwrzytitać povriImiśmy te chwiJe na pracę 
~wórczą. organizacyjną, na sprawienie sprzęG 
~ów szkolnyoh, wyszukanie nauczycieli, aby, 
gdy czas wakacyjny się skończy, dzieci nie 
straciły ani jednego dnia. Musimy iść na­
równi z ludami oświeconymi, a tak daleko 
ilU nich odbiegliśmy, choć nie z winy naszej. 

Wspomniałem wyzej O dobraniu naU!lzy~ 
deli. Punkt to bodaj najwałniejszy i naj­
donioślejszy. Bzkołll moźe si~ nawet mieació 
w lepiance, a jak latem pod golem niebem, 
<lz ieci mogą, być pozbaw'ienł jakiś czas ławek, 

OAzaTA lUDZKA. 
.. 'nr • C"ł 

stułów, gdy stanie na jej caeIe ozlowiek od­
powiedni, szkoła wyda wSpaniałe (lW009.-'a 
przeciwnio naj okazalsze budynki, zasobne W 
wygodn!! aprz~ty nie nie pomogą, śdy MUCZy. 
ciel nie a-pełni wcale swego działania., ~bo 
te~ spełni źle i sgubnie wobeo Kosoioła i 
Ojezys.sny. 

Nieoh na ten punkt Wielebne Ducha .. 
wieńswo Bzczególniejszlł zwróci uwagę. 

Nigdy za dużo nie może byó o~tro3~ 
Ilości, by do dziatwy nie dopuścić wilka w 
odzieniu owczem. 

Patrzoie uwaźnie, badajcie nietylko 
sami, ala w porozumieniu z najświetlejsl!ymi 
i najuczciwszymi ludźmi w parafji naszej, 
przymioty przyszłych wychowańców i nauczy­
cieli dzieci. Ol 

Do ~zJnu! 
"Wojna-to straszna rzecz". Straszną 

była, jest i będzie, a najhumanitarniejsze 
zarządzenia nie ustiną ani nawet nie zła.­
godzą okrutnych skutków, jakie pociąga 
za sobą wzajemne mordowanie się ludzi. 

Wpływ ujemny wojny daje się odczu­
wać w każdej dzledzlnie życia, zarówno 
materjalnej jak i duchowej, tylko, że na tę 
drugą dziedzinę mniej· zwracamy uwagi, 
poświęcając cały swój czas i środki na 
walkę z n~dzą, która rośnie, wzmaga się i 
chwyta w swe uściski coraz szersze koła 
ludzi. 

Oderwijmy na chwilę jednak oczy od 
tej klęski materjalnej i spojrzyjmy okiem 
ducha na to, co się wokół nas dzieje, a 
dopiero wtedy poznamy całą grozę wojny. 

Oto wiele ognisk domowych ~z-bU;ZO­
nych doszczętnie, gdyż żony utrzymują 
rodziny swe, frymarcząc wdziękami. 

Oto rodzice wysyłają swe drobne 
dzieci na uIi~e i każą im żebrać i kraść. 

Oto matki handlują ciałem swych 
młodocianych i nieletnich córek, by zaspo­
koić nie tylko głód, ale i te przyzwyczaje­
nia, których pozbycie się nie wymagałob} 
nawet zbyt wielkich ofiar ani poświęceń. 

Powiecie neaza zrodziła i rodzi te 
występki. Racja,' nie przeczymy: nędza 
jest matką zhrodni, ale tam, gdzie zasady 
moralne głęboko zapuściły swe kGfZenie, 
nędza tak okrutnie gospodarzyć nie będzie 
i ciało :raczej zmoże, ale duszy nie zatruje 
i na zatracenie jej nie wyda. 

Trzeba więc bezwzględnie zająć się 
nie tylko walką z nędzą, ale rozpocząć 
walkę z temi okropnemi spustoszeniami,' 
jakie wojna czyni w duszach i umysłach 
ludzi. A najlepiej połączyć jedno z dm.­
giem: ratując ciało - wlewać w duszę 
hart i wpajać w umysły zasady moralne i 
etyczne." <"Iskra",) 

% zIem Jolsklcb. 
= o.. Pius Przeźdz:iecld", 

Jak się dowiadujemy z najhardzi~j 
wiarogodnego źródła, o. Augustyn Jędrzej­
czyk, zastępujący ostatnio 'przeora 0.0. Pau­
linów na Skałce w Krakowie, ustąpił i sta­
nowisko to zajął o. Pius Przeździecki. 

t Bci:Jrinskii OpuGzca:a Lm6w! 
Rosyjski generał-gubernator Gali:ji hr. 

Bobrinski opuścił dnia 9 maja Lwów l udał 
lilię do Petersburga. Komendant miasta. dał do 
zrozumienia, że Bobrinski juz na swe stano­
wisko nie wróci. (Voss. Ztg.) 

Wspólny zjazd komitetów polskich 
1M Czechach" 

Według "Narodnićh Listów" ,o~b'idzie 
si!} wErólny zjaad komitetów wycbodzcow pol· 

~ . 
skich cI!l8skieh w Pradze w połowia czerw-
ea. Bliższy termin oraz progrem zju;;du opu­
blikowane zostaną, w llcljbliższych dniach. W 
tej sprawie tuczą się jeszcze rokowania po­
między pujeoyńczymi komitetami prowincjo­
nalnvmi i oeutralnym praskim. Inicjatywa do 
tego- wBpólnego zjazdu wyszła z k6ł komitetu 
wyćhodźców galiCyjskich w Pradze. 
" Siadami-rosjan w Galicji .. 

H U s i a t y n. :Miasteczko właściwie nie 
istnieje: spalone i erównana 3 ziemią. T.u 
były rierwsze starcia poważne. Pozostał SZpI­

tal i dziwnym zbiegiem oko!iClmości fabryka 
piór, a na uhoczu kilka niewielkich domów. 
Pałar. ś. p. mars~ałka GOłllChowskiego, tak 
zwany Gr<lbuik, nie spalony. Tam też kon­
centruje się obecnie całe życie powiatu. N~­
dza . duża, ale nie znalazła do tej pory opie~ 
kunó7. \V okolicy są: w Jablonowie p. FIo­
rentyna Czeńska, Kazimierz Czeński, Kazimierz 
Hnrodyski i Władysławostwc Bogil.cey. Wios­
na się zaczęła; roboty w polu bardzo pilneJ 
ale dużo do ich wykolla.uia brakuje. 

Buczacz w połowie spalony. Ratusz je ... 
dnak, tak ŚW. Jana lwowskiego barokiem przy­
pominający, piękna stara cerkiewka drev.nia.­
na i kanUczka harokoVłIl. z Matkf!! Boską, któ­
rą ;;tarQsta kaniowski miał wołami z Włoch 
przywieźć, ocalały. W miaste<.!zku pustka p.ze­
rl.1źli wa. Lydzi bnczac7.oy uciekli wcześniej od 
czorŁkflwskieh, wyjsehała też cała inteligen­
cja miejscowll. Został p. Stajowski. proboszcz 
i 00. Bazylianie. Kilka biedniejszych rodzin 
zostaje w ostatniej nędzy, tak jak w sąsie­
dnich Monasterzyskaeb, spalonych i zrujno­
wanyoh. :M!ędzy Buczaczem a Pyszkoweami 
walczono do 24 sierpnia, idąe ku Podhajcom 
i Niiniowu. Dn, 5 sierpnia zniszozały Mona­
sterzyska wśród gwałtownej bitwy. Kilku 
Z pozostałyc.\h obywateli udąło si§ do Lwowa 
O jakąś pomoo. Niestety, do~ąd niema ża­
dnej. Ratunek dla opuszczonych jest koniecz­
ny. Na wsi zostali: Aleksander Potocld w 
Ossowcach, Szawłowski w Przewłoce, Gnia­
wosz w: Potoku, Przybysławski w UnHu, Za­
klika, lllspektor szkolny i administrui!'kcyjed!lym 
5 fcbarków. 

Nr. l~ 

Otwarcie .Salollllu Wiosennego" 
.. .arszawsldem Tow, Zach'jltll'. 

'-
w WarszaWIe \lir Tow.· Zachęt"j ,otwar· 
, W pi~szej połowie b, m. nastą:! 

wystawy m~i1arskłej. "Z konieczności chw ' 
la dziejowa" - pisze .. Kur. Warsz." - jaką 
przeżywamy, wycisnęła swe piętno na h16ra1 
czości malarskiej, darząc większą ilośd~ 
utworów o podkładzie aktualnym. Są t~ 
raczej refleksję ch~li, a nie jei. syntety~ 
ny ~az w fO!mle . plastycznej. OotyeIł~ 
czas jeszcze WOjna me wydała swego Otoi

' tgera". 

KronIka poił 
Ifyłączenie oZ pOddarmstwa f'OS!'iskie,8.i 

(a) Gazeta "Dwa grosze'" w num~ 
rze 887 podaje następującą depeszę 

"PETERSBURG (p.). Najwyżej rozk~ 
zatio byłego wikarjusza parafji rzymskdii' 
katolickiej Koło, w guberni kaliskiej, księ. 
dza Wiktora Potrzefiskiego, wyłączyć z pod-' 
daństwa rosyjskiego z zakazaniem na zaw .. : 
sze pobytu w granicach Rosji..... , 

Entuzjazm w Ber!iinia. 
W Berlinie panuje entuzjazm z PQoi 

wodu wiadomości o zwycięstwie w Galicji 
i akcji floty austrjackiej przeciw Włochom.; 
Wszędzie wyraża się r~dość i uznanie dla 
energicznego postępowania floty austriac­
kiej. 

Cesarzowi, który po południll Drze. 
jeżdżał samochodem ulicą,. pod Lipami" 
zgotowano owację. ' 

l'iIasirej we Wł~szec~. 
Przy wyjeźd;'Ie szefa szt:!hu jeneralne.. 

go Cadomy z R~ymu, Salandrs ",śród okltl8" 
ków publiczności ucałował go i nŚaiskał. Na<­
strój ludności We Włoszech jest, pudru&, do­
niesień dzienników, rCtzm!lity. W w'elu OKO­
licach, gdzie zwłaszcza potrgebni są robotni­
cy rolni, nastrój jest dla. wojny nieprźychylny. 
Włosi rozpowszechuiah opinjfJ, ze WłOCh, 
zostały puez AUBtrc~ Węgry· zaatakowane. i 
muszlk si~ bronić, co wywołuje wciąż nowe 
demonstracja przeciw Ausłro- \V ęgrom i Niem­
oom. W tell sposób uh'zymnjs się nastr6j wo­
jenny ludności w wielu okolicach. Stampaa 
turyńska uznaje wIdocznie, że naatr6j ten jest 
niedostateczny i apeluje do lud!1!}~ci. przed­
stawiająo, że teraz idzie (} naiwj źsze dobro 
Włoch, które muszą zwyciężvć: Wi~JI;j mistru 
włoskich wolnomularzy ośw'iadcza w ol<ólai .. 
ku, że przyszła tera:; ;pragnirma -przez niaga 
oddawna i przygotowywana glid~j:1:-"na Włoch. 
Trzeba złączyć wszyetkie sił\', aoy uwol­
nić narody od tyranów. SQclalietrcznyburlt 
mistra Medjolanu Caldarr:li komer:drmt kor .. 
pusu armii w Medjolanie Springardi wymie­
nili wizyty. 

Panika w Wenecja. 

Eb J Mi;& E*'M Uiij§fWH PA 

Z Wenecji donoszą do pism berliń .. 
skich przez Lugano: Na w;e:'y kościoła 
św. Marka urząpzono stację ralljotelegrll* 
~ fm z:: 'ffl-' E±EBł 

54) JÓZEF KATERLA 

o RAMAT N łESC E N I CZN Y. 

DAN 

- Nie chciałem zadawać śmierci, 
~hciałem wyniszczyć głód rzesz świata, 
zniweczyć niewolę, jutrznię l'ozpalić nad 
ciemną nocą. Któż mi zaręczy, czy świę­
[ości mojego marzenia nie żniwecząTzło­
dzieje, czy jej nie wydadzą wrogowi, 
ażeby zeń uczynił środek stokroć sku-­
teczniejszego katowania człowieka nie­
",:oh.\ika? ~yiem w moskiewskiem wię~ 
Złemu, wldziałem wszystko złe świata. 

B01YSZCZE 

- Jakakolwiek będzie twa boleść, 
musisz iść dalej. . 

(Rozlega się ~ za jeziorem strzał rewoł­
.... erowy. To Czaro'Nic upy1:Qje 1if ten sposób Dana 
() miejsce, w którem lI1ę Utrzymał. Echo strzału 
:OL.lega się w dalekich &itała~h glerneńskich Alp. 
leci dolinami, słania się ł brzmi w przestworzu leś_ 
nych puszcz, jak wołanie setek tysięcy głosów). 

BOŻYSZCZE 

- Słyszysz? Woła cię świat. 

(Du podnosi browning i strzela VI powIetrze 
1<1 znak odpowIedzi) 

- JiIZ dałeś znak. 

vAN 
-- Mef Jestem f!iliChy i o~Jepły od 

męki. Nie pójdę! Niech on, który umieś­
cił w niewiadomem dla mnie miejscu 
p~och. dynamit i szymozę, ażebym do 
nich stąd za pomocą ognia trafił, idzie 
z tym ogniem w świat. Ja zostanę w la­
boratorjum. 

BOŻYSZCZE 

- Lękasz się. 

DAN 

- Lękam się, drżę. Teraz już idzie 
ku mnie Czarowic. Słyszę skrzypienie 
jego kroków na mrozie lodu jeziora. 

BOZYSZCZE 

, - Czemże jest' §mierć człowieka, 
którą będziesz zadawał? 

DAN 

- Morderstwem. 

B02YSZCZE 

jest tylko symbolem. Moc tyranji leży 
nie w dłoni bezsilnego władcy, lecz w 
niemocy jego niewolników. Lecz niezni­
szczalność nędzy, przejawiająca się w 
wiecznej nicości, pognębieniu, porażce i 
różnopostaciowem niewolnictwie czJo~ 
wieka, jest również tylko symbolem. Je­
dyną potęgą istotną i niewątpliwą jest 
genjusz i funkcja jego - wynalazek .. Ma~ 
terjalny wynalazek staje się wartością 
duchową, jeżeli budzi z martwych ducha 
niewolników i łamie w ich piersi berło 

- tyrana. Podobnie, jak okręty wojenne i 
narzędzia śmierci rzucają na dusze ludz- . 
kie cień niewoli i stwarzają potworny jej 
ideał, taksamo materjalnego trzeba wy­
nalazku" ażeby oświecił dusze blaskiem 
ideału wolności. Ludzie, którzy raz zla~ 
mią w duszach swych niemoc tworzenia, 
narzuconą im przez przeczenie tyrana, 
zabudują i osiędą szczęśliwą ziemię.' 

Naród twój jest, jak lamentująca' 
białopienna brzoza, której naród mos­
kiewski, opętany przez ideał tyranji, w 

CZAROWIC 
(Ukazuje się na polanie) 

- Nie mógłem trafić na twój tro,_ 
r 

DAN 

- Na mój tróp nie łatwo trafie. 

CZAROWIC 

- Jesteś dumny, wynalazco. 

DAN 
- Jestem dumny. 

CZAROWIC 

'- Okaże się wnet, czy uzasadnionI 
jest twoja duma. 

DAN 

- W jakim porządku umieścitd" 
naboje? 

CZAROWIC 

- Najniżej proch. O jakie sto kroi 
ków wyżej dynamit. 

DAN 

W tej chwili, gdy to mówisz, do­
gasa t~siąc żywotów z chorób., ::: nędzy, 
~ ~rz~sladowań, w szponach ty'-cmji! Ty 
s1.~merc ludzką wytracisz w rodzaju ludz­
klm. Uczynisz z niej wartość najwyższą, 
straszną, świętą i wieczyście płodną jak 

I śmierć Sokratesa. ' 

~--- szaleństwie swem przy\valit VJszystkie ży­
we gałęzie, pręty ssące sok i oddych,,­
jące liście olbrzymią masą głuchej, gliny, 
górami pracowicie zniesionego na gline 
kamienia. Nacina wróg pień jej hidy; 
w bolesny patąk wygięty, napuszcza w 
żyły jej jadu swych zbrodni, zarazy swo­
jej głupoty. Patrz, jak poprzerzynane są 
korzenie twej brzozy ukochanei, jak schnie 

DAN i pęka j'ejkora, jak z ran: be~użytecznie 

- Ktoś tu może słucha naszej rOll( 
mowy!... 

I 
- On minął juź jezioro. Już idzie 

w górę. 

(Daje się słyszeć powtórny strzał Czarowica. 
Dan podnosi bezwładną ręką browning. Strzela) 

BOŻYSZCZE 

- Zmuszasz mię, żebym cię kusił 
Potęga .tyranji, ;;kupi.ona warmjachO 

okrętach wOJennych l narzędziach śmierc~ ... 

wycieka w ziemię sok żydotwórczvi Za- "CZAROWIe 
miera w pustkowiu brzoza Żywcem po- 'I' _ Czy· sądzisz, że i w lasach 9. 
grzebiona.· DodaJ' ramienia! Od dzie"a . k . 

ci neńskich czyha na nas mós iews ' twego dźwignie się, wyrwie i w niebo z 
pohańhienia uniesie święta korona. Ob- szpieg? 
myją deszcze liście zbłocone, wicher wio­
senny wyprostuje skrzYWione gałęzie. 
Nową pieśń zaśpie,wa w wiatrach· białe 
boże drzewo... -

(Trzeci shzał CZ3rowka.'Danodpowiada po 
lU trzeci, Boży~zcze znika) 

DAN 

- Pr~ypomriijf sobi~ weM~rnie l~·. 
zlennym usn''''Zdną ormUlę:- l CZ z 
,ci.ś~ięteJ,!}j z·',·~'~· ... ~:r:·. E:n:O sl·~·tadaj 't<l\.rc\vną 
siebie F7, (f. t idzie o Polskęl 

(c; dl n • 
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,czną· Złocony dach świątyni pokryto OGRÓD GRAND.HOTELU. 
grubą warstwą pia,sku,celem ochronienia. koncerty orkiestry k' CodJd8n.Die lecz. z (łatwością pokryć wszelkie zobowią­

zaDla Tow. Kredytowego. go przed bombami z aeroplanów. Wszyst-· 'WYpoŻYcz smycz oweJ.. . 
kie dzieła sz!ttki wywieZiono do .l{zymu! . ty otwarte Sil! w śr!~N~ T~!;. ~~ 04:a­
Na dachac~ naJwyiszy~h pałaców i ltamie":' . dzielf} od godz. 11.ej-l-~j. g w" a-

Pozatem pokrycie bonów wymagał­
nem jest ju~ w 3 miesiące po wojnie. co 
dla Towarzystwa Kredytowego byłoby nie-nie ~staWlono karabm:y mas.zynowe~ P~ WYl?O~YCZALNI.A. Tow. • Wiedza- ot-

ostatmm atak? austrjac1um. wsród ludnośet warta. codziennie .od g. 5---s. w niedziel i łwi _ wykonalne. . 
wybuchła pamka.. Coraz WIęcej Osób chro.. ta. od g~ 10-1. . e fA 
fi si~ W głąb kraju. 

Ponieważ przeprowadzenie całego pro­
jektu nie dotyka zasad hypotecznych i z!1" 
ległe raty przedstawiają idealną gwarancję 
dla· każdej instytucji finasowei, gdyż, na­
wet przy przymusowej sprzedaży nieru .. 
chomości, nowy nabywca' stosownie do § 
Ustawy zmuszony jest opłacić 4 zaległe~ 
raty, o ile zaś ilość zaległych rat jest 
wi~kszą to od nowego nabywcy mote być 
wymagalna spłata 10% obciążającej nieru­
cho.mości pożyczki, przeto. zreal~zowa~ie 
prOjektu jest możliwe na podstaWIe Ogol .. 
nego zebrania. 

Oba.a przed bombami. 
VI Mediolanie rozkazał komendant 

miasta, aby złocony posąg Matki :aoskiej 
pa szczycie znanej wieży katedry medio­
lańskiej poma.I0w~no na~zaro, nadto wy­
Ięte być mają Jaskrawe witraże z okien 
btedry, której skarbnica i inne kosztow .. 
.ości przeniesione być mają w bezpieczne 
miejsce i tam ukryte. 
Trudności obrońy wybrzeżY1lll'.foslltiCh. 

Fachowiec marynarki w nCorriere della 
1Jiira- pisze: Włochy wiedzą. że, zwłaszcza na 
Morsu, moznazwycięzyć tylko z poniesieniem 
eięikicli ofiar. Miny i lodzie podwodne dają, 
dziś atakującym wiele korzyści. Ponadto blis­
koŚĆ obu wybrzeżyadrjatyokich umuzllwia na· 
patly 2e strony flotyanstryjackiej na trudne' 
do ubrony wybrzeża włoskie. Ii'lota włoska 
OODr1l6 zrobi, gdy pozostanie bierną, jak fio­
k angrelska wobec ataków niemieckich na 
Hartlepool i t d. Włoska lndnośó nadbrzez­
'!la będzie musiała okazać wiele męstwa i kar­
ności. Flot!l włoska pragnie teraz zmazać 
wstyd wspomnienia bitwy pod Lis8~. 
Prasa chorwacka wobec zabor~z:;: ści 

'iIIIItoskiej. 

Prasa wiedeńska powtarza za gazetami 
clJorwaokiemi kilka ustępów, dotycz!}cyoh 
stanowiska Chorwat6w wobec zaborczych 
aapiracjiwłoskicb. Organ unionistów chor­
wackich, "Jutarnij Ust" zwraoa Się w sta­
sowczy spllsób przeciwko zai'iloiu przez Wło­
chów wybrzeża adrjatyckiego. Chorwaci> po­
winni występić przeciwko tym planom Włoch 
nra tylko z powodu swej lojalności wobec 

'Austrji. ale także dlatego, żeby n i e d o­
P u Ś (J i ć d {) r o z b i {) r u z i e m o h o 1'­
wa o ki (\ 11, nalazlloych do jednego Państwa. 
W razie przyłączenia pewnej ozęści Chor .. 
wacji do Włoch, dzieliliby Chorwaoi w przysz­
łości los biednej Polski, rozdzielonej parnię- . 
dzy tuy państwa, prowadz~ce. obeonie jedną 
znajol>ropniejszych wojen świata. I wobec 
takiego uiebezpieozeństwa,kłóre dla Chor­
watów oznaczałoby poprostu klęsk~ - po­
wiada wspomniany dzinnik, - bronlć siĘ! ze' 
wszystkłohsił i do ostatka. Organ opozycji 
ehorwackiej .Obzor" obwini!\ rZfld włoski o 
,rotegowanie szalonej "irredenty-. która za­
grah państwowemu stauowisku Auetrji i dla. 
€horwaŁów i dla 8łowieńców, gdyby udalo 
m~ jej urzeczywistnić dany program - nie 
hyłaby niczem iunem, jak tylko Ś m i e r c i ą 
n a r o d o w ą. Chorwaci Sil świadomi tego, 
że Włoohom nie chodzi w tym przypadk.n je­
dynie tylko o zabrania Triestu, ale tei o za­
jęcie całej Karyntji, D ałmllllj i i Przymorza 
(Pobrzeża). .Poniewai zaś kraje te stallowiił 
uarcdowe terytorjum słowiańskie, przeto jest . 
obOWIązkiem Chorwatów i Słoweńców, żeby 
ziem swych bronić do ostatniego 
to h u". W podobnym sensie wyraia siQ 
organ stronnictwa rządowego .Hrvastlia-, la­
'maczaj!!ca, ze . C h o r w a o l, P o d Cz a B 
łI S Z o z y n a ją c e j się woj n y, 8 ta n 1\ Ć 
muszą stanowczo po stronie Au­
Itr.ji.-To samo nczynią wszyscy 
Ił o w i a n i e ..• z wyjątkiem Serbów. 

Ograniczenie konsumcji mięsa 
• Anglji. 

Urząd handlowy wzywa ludność do 
3graniczeniakonsumcji mi~sa. 

W Manchester, Liverpoolu i innych 
miastach składy mięsa będą obecnie o­
twarte tylko przez trzy dni w tygodniu. 

Obwieszczenie. 
Przez wyrok Sądu polowego z 12 maja f. b. 

1. Właściciel Stanisław Janecki 
2. Syn kowala, Stefan Korsinewski 

obaj z Woli-Łask, pierwszy na 2 miesiące# 
ostatni na tydzień więZIenia skazani zo* 
stali, ponieważ, na rozporządzenie nie 
tważając, gołębi swych nie zabili •. 

Pabianice, 25 maja 1915 f. 

Sąd 
ntchomej Komendantury Etapowej 11. IV 

podpis: 
Von Westernhagen Dr. Loening 

Major. Radca sądu wojennego. 

Ralendarzuk. 
DZIŚ: Trójcy św. 
JUTRO: Anieli P. 
'TEATR POLSKI. Dziś .. Gwiazda JjyberjjH. 

HELEN ów_ Codziennie koncerty orkie:' 
lltry iilharmonijnej poddyrekc.j~ prOL . .A.Tiir­
Ilera. 

.... P ARK STASZYCA. Koncerty orIdeslry 
sYmfo::J.lllZnej. .' -

.. ·TEATR illNIATURE-NOWOŚCI. No-
·ę,p~gram. . 

Kronika mieisrowa' i sasiedzlw. 
. . 

Ucieczka z więzienia. 
Przed niedawnym czasem tdo.· 

ła~~ zaaresztować przy ul. Widzew­
Sklej nr. 36 głośnego bandytę; Ro .. 
.mua!da. Ka~ustę, oskarżonego o po­
pałmem? wlelu ciężkich przest~pstw. 
K. z~aldował się w więzieniu przy 
ul: M!lsza, zakuty w kajdany. WCZQ;' 
ral nad ranem, około 'godziny 4-ej, 
Kapusta, wyłamawszy mur w swej 
ce~l, która. znajdowała się w piwnicy, 
zbIegł z więzienia. Natychmiastowy 
pościg został na razie bez skutku. 

Za schwytanie bandyty wyzna­
cz.o~e zostały 2 nagrody, a miano­
WICIe: prezyd,ium policji wyznaczyło 
500 marek i Centralny Komitet Mi­
licji Obywatelskiej 300 rnbli. 

StQwapzyszenie Właścicieli Rie", 
ru~homcści m. Łodzi. 

Dyrekcji Tow. Kredytowego miejskie­
~o zło~()ny został poniżej wyłuszczony pro~ 

Zabezpieczywszy wrazie praktyczne~ 
go zastosowania projektu równowagę fi­
nansową Tew. Kredytowego, przekazawszy 
incasso zaległych rat konsorcjum prywat­
nemu, potrzeba również zabezpieczyć inte­
resy członków Towarzystwa, aby niedoa 

puścić do masowych licytacji, wskutek ich 
zachwianej zdolności płatniczej. 

Wobec powyźszego proponujemy: 
1. Rozłożenie rat zaległych z ratą li­

stopadową 1915 r. włącznie na lat 5 przy 
możliwie niskiem obliczeniu odsetek za 
prolongatę. 

Jekt. 

2. Przekazanie w przeciągu lat 5~ciu 
1,25% rat wpłacanych na kapitał amorlyza­
cyjny na rzecz mającego się utworzyć 
Banku Właścicieli Nieruchomości m. Ło­
dzi, na skutek czego Bank ten, otrzymawszy 
w chwili obecnej po porotumieniu się z 
instytucją fin~nsową bony, mógby swym 

Łódź, d. 10 maJ'a i915 f. członkom udZielać pożyczek pod zastaw 
ich osobistych walorów. 

Do Dyn:kcji Szko.fa dla głucboniemych. 
Towarzystwa Kredytowego m.Łodzi P. Karol Lipinski, o;łonek Zarządu 

W miejscu. Stow. Głuohoniemy~h p. n." Wzajemność" 
W trosce o dobro stowarzys.zonych i za. pośrednictwem lisiędza Prałata Tymieniec-

zarazem, co jest z sobą ściśle związane, O kiego, wniósł podanie do Centr. Kom., w ce-
~obro Towarzystwa Kredytowego, komisja lu .r.all1żenia szkoły dla malnczkich upośle-
finansowa przy zarządzie stowarzyszenia dzotlych i dotkniętych przez los głuchota, i 
Właśc. nieruch. opracowała projektp. Hell- niemotą. Nil podanie to otrżymał odpowiedź 
mana odnośnie do sanacji położenia fi- przychylną, i o ile się zapisze odpwiednia 
nansowego Towarzystwa,kt6ry mamy za- liczba kanrlyd!lt6w obu płci - to nieba<,7em 
szczyt przedstawić do uznania Szanownej po waktl.cjsl!h szkoła zostanie otwartą. Po-
Dyrekcji. '. nieważ w Łodzi daje się cddawna odczuwać 

l. Treść projektu. brak &zkoły db. gluch{)niemy~h, więc już 
Konsorcjum prywatne, utworzone 1) przfd 6 laty stal'ano się założyć taką szko-

Z członków Dyrekcji i Komitetu nadzor- łę, ale projekt spełzł wtedy na niozem, po-
czego, 2) z członków zarządu stowarzysze- uiewaź władze r02yj3kie odmówiły swego [O-
nia właścicieli nieruchomości i 3) z wła- zwolenia. Obe~Hlie zachodzi wprost paląca 
ścicieli nieruchomości m. Łodzi, których sprawa ~ałożenja ta;;iei s~koły. 
odpowiedzialność majątkowa jest powsze- . Wobeo PowJźB3ego, niniej'lzem zwra .. 

I ch nie uznaną, przyjmie na siebiezainka- camy uwagę Rodziców i Opiekunów, aby jak 
sowanie wszystkich rat zaległych, nie wy_ najrychlej zapisywali na listę swoja dzieci 
łączając raty listopadowej 1915 roku, i codziennie ilU 11'-2 p. p. i Dd 6-9 wiecz. 
zaległych niepłaconych sum asekuracyjnych w Jokulu Stow. Głuchoniemvch , Piotrk. 231; 
i wtamian za to obowiązane będzie po- co zaś do warunków będą l.dd.zieluie powia~ 
krywać wszelkie kupony od listów zastaw- damieni. Ostatni termin zapisu do 15 lipoa 
nych, płatne do d. 1jXI 1915 r. inklusive. 1915 r. Wpisy maili być płatne, nlgowe i 
Kapitał, potrzebny wzmiankowanemu kon- bezpłatne, stDsownie do stanu możności. 
sorcjum dla zabezpieczenia operacji po- Wakacje letnie. 
krycia kuponów, zebrany będzie w sposób Wakacje w miejskich szkołach ele-
następujący: . mentarnych rozpoczną się 1 lipca i trwać 

Na mocy porozumienia się konsor~ JJ~dą. około 1 i pół miesiąca. 
cjum z pewną instytucją finansową moga Kursy pedagogiczne. 
być zastawione następujące walory i o~ Istniejąca przy Stowarzyszeniu nau-
trzymane wzamian ich bony: . czycieli chrześejan Sekcja średniego wy-

a) część rat prtekazanych przez To- kszta.łcenia postanowiła, począwszy od 
warzystwo Kredytowe na rzecz konsor- . 1 czerwca, zor/!anizować kursy pedagogicz-
cjum. ne, (które trwać będą 3 miesiąoe), w celu 

b) pokryte z funduszów, otrzymanych wykształcenia. odpowiedniej liozby sił fa-
na zasadzie punktu a), kupony; chowy ch dla miejskich szkół elementar-

c) przekazana na rzecz konsorcjum nych. 
reszta kapitału rezerwowego Towarzystwa Do kursów dopuszczeni będą absol-
Kredytowego, która znajduje się, jak wia- wenci ewentualnie· ahsolwentki średnich 
domo, w Bankach Rosyjskich; .iakładów naukowych. 

d) osobiste wartości majątkowe człon- Z pralni kooperacyjnej robotniczej. 
ków konsorcjum. (a) W clloraj O godz. 4 po poło w lokalu 

Ze konsorcjum tałde będzie mogło Stow. "Harfa- przy ul. PóJ nocnej Nr. 86, 
wypełnić swe zadanie, uratować Towarzy- odbył się dalszy oiąg ogólnego zebraniacrzłon-
stwo Kredytowe i jego członków od nie. ków organizatorów zrzeszenia pralni koope-
chybnej ruiny. postaramy się umotyWować rS!lyjnej robotniozej. Przewodniczył p. E. L. 
w dalszej części nasiego projektu. K. LejzerowioJ. 

IL Motywy. Po odczytaniu ustawy, zebrani przyj~1i 
Nasuwające si~pytanie jest: "czemu takową. po krótkich debatach 't; pewnymi 

Towarzystwo Kredytowe samo nie może zmianami, oraz postanowili działalność pralni 
zawrzeć podobnej umowy z instytucją fi~ rozpocząć jaknajśpleazniej, aby dać możność 
nansową i do czego jest koniecznym u- robotnikom korzystania po taniej cenie z p.'al-
tworzenie konsorcjum prywatnego'" A oto ni bielizny. 
odpowiedź. W końcu przeprowadzono wybory człon-

Pomoc doraźna do czasu zawarcia po- kó 1I.zarządu. do którego wes~li pP. Sllefner, 
koj 11 , konieczna dla pokrycia kuponów, ze Blumellfeld, Homewski, Lew kowicz, Goldman, 
względu na' nieobecność przeważnej części Morgelltal i Rajzman, jako p.złonko\> ie, oraz 
ich posiadaczy nie przekroczy 1,000,000 rb. jako kandydaoi: Szwarcman, Tański i Rozman, 
i operacja tego konsorcjum nie przekrÓ,., do komisji rewbyjnej Szmojsz, Luboszyo i 
czyłaby tej sumy. W momencie jed- z Kimcho. 
nak zawarcia pokoju iprzywrćcenia choć-, Fabryka fa.fęzywych pięciokopiejkówek 
by tylko. prawidłowej. komunikacji poczto- i . (a) W Łodzi szajka rycerzy przemysłu 
wej Towarzystwo. Kredytowe, Z poWOqu l urządziła nową fabrykę fałszywych pie-
dalszej niewypłacalności swych członk6w,! niędzy. . 
znaI~złoby się w sytuacji krytycznej, kon-l Tym razem fałszerze poprzestają na 

. sorCjum zaś, zastaWIWSZy w Bankach Euro- mniejszym. lecz za to pewniejszym zar&b-· 
pełskich res~tęprzekazanych mu rat, bę-: ku, podrabiafąemiedziane 5-clo kopiejkówki 
dZl~ wsta~le. metylko .wykupić zastawi9n( rosyjskie. Zamiast drogiej obecnie miedzi, 
wlllstytUCjl fmansoweJ krajowej walory, l fałszerze używają aljaźu zurelnie podob. 
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nago i tak nim szafują. że fałszowane l}-ciG 
kopiejkówki są O połowę grUDli1ze od praw­
d~iwych, oprócz tego t-óżnica polega na, 
medokladnem obrobieniu kantu. Fałszerze 
swój towar zbywają przeważnie na wsi' 
pomi~diy włościanami. 

Handel żywl'm towarem. 
(a) W I dzielnicy milicyjnej Emilja F d­

tenbarg, zamieszkała przy ul. Pałacowej pod 
Nr. 12 zameldowała, if! córkę jej męs8, Ade .. 
~~ Lidka. wykradł do down rOilpusty handlara 
zywym towarem, niejaki Icak Hersz 1!l Brze­
zin. W sprawie tej wszczęto śledztwo. 

Z piątych rąk .. 
(o) W otlin 4 »'rui:lnia 1914 f. majster 

piekarski.. Rudolf Trenkler z ul. Cegieł .. 
nitmej 67, wye!"ł ll:\ furmankę stróża swego 
domu, Józefa Wiśniewskiego.. Od tego czasu 
zaprząg j stróż zaginęli. W tych dniach 
Trenkner poznał swój zaprzęg, t. j. konia i 
resorh u Be.irysza Opatowskiego g ul. Z~w 
wadzkiej Nr. 9 na Bałntaeh. 

Przeprowadzone śledztwo wykazało, ił 
tenże kupił zaprzę!;za 55 rb. oli Szlamy 
Graneka z u]. Żabiej ·14 na RadogoszezlJ, 
Granek za 52 rb. od Daniela Kasz!JjueT!~ z uL 
Cymmera 13 na Balutach, Kaszajner za 40 rb. 
od oprawoy z Piotrkowa, Getnera, tell zaś 
r6wnież od kogoś. Zaprzęg zwróoono praw" 
wamn właścicielowi. 

. . Krac::iież zaprlll!ę~u. 
(o) Na nT. Orlej skrndziono konia JIl wo­

zem i bańkami mleka mleczarzowi J. OoIera .. 
wi z WiączynB. 

Tepienle ooondóroi ocł!ronu 
ptnct~a. 
--.--

Nadeszłl1 wiosna, ogrody i pola zaroiły 
Bi~ od naszych przyjtlciół i dohrod?:ejów -.. 
od ptak6w śpiewających, pDśród ktl!rych wie", 
1e jest gatunków owadnźerc~ych: Sikorki, 8zpa .. 
ki, dudki, muchołówki, pIBszti,. ólięeioły, ko~ 
waliki i kritogłówki są to ptaki, którB, jak 
badania starannie prowadzone stwierdziły, 
mogą w ciągu dnia setki tysięcy owadóW' 
pochwycić i spożyć ze swą, pLU1!l dziatwą:. 

Naszym ob,wiązkiam jest przyjąć ieh 
wdzięcznie i gościnnie. 

Pta!d swym ruehem żywym, swym 11) .. : 
tem, śpiewem, ożywiają naturę, li ogrody i: 
lasy cprócz tegiJ chronią przed ow:,d:tmi. Na.;.: 
leźy cieszyć alfJ niemi, szano<Ą'uć. . > 

Mało jest krajów, gdziehy ptakom tyle. 
krzywdy się działo. C3 n nas. Całe gromady 
próżnlljąoych chłopczyków obdzierają na sn .. 
bie odzież, krwawią, ręce i nogi, niElzCZ~13 
gniazda ptasie, chwytają i zabijaj!ll ptaki, ca­
łe gromady próżniaków snują się, wyłapni:te 
nasze poo3ciw6 szpaki, ozyżyki, sikorki i t. d. 
w samotrzaski, sidła i t. p. " 

To też wielkie b} wajl\ szkod IJ w na .. 
szyoh polach i ogrodach, bo niema komut~ .. 
pić 8zkocUiwych owadów, - nikt nie oozys:&­
cza. drzew i pól naszych. 

Ptactwo w wielu okolillaoh śmi<:ło, bez 
iadnej oba.wy i trwogi zbliża Bi~ do człowie­
ka i je !: rąk jego okruszyny, u nas trwożli­
wie unika ludzi, uoieka, uwab nas za swych 
wrogów. Czy t to nie okropne świade~twot 
wydane praez te drobne i tak sympatyozne 
istotki naszym uozuoiom i naszemu zamiłowa­
niu przyrody!. .• 

Ptakinietylko zdobią i oźywiajll! naturę 
niełylko mają nas rozweselać, ale są to źyw~ 
stworzenia cZujące, maią swoje pragnienia i 
dl\zenia. mają pra.wo do 8zcz~śoi!l, na przy­
jaźń zasługują i na współozucie. Są słabe, słah­
sze od nas daleko, więo im S9 strony ludzi 
opieka się nalezy, powinniśmy je strzed.z od. 
krzywdy. Naleźy ciągle budzić te uOllucia wśród 
daieoi i nie tylko wśród dzieoi. Tu idzie o o­
zdoblil kraju, o szcz~ścieptakówt a także w' 
wysokim stopniu i o nasz oharakter, kultnrt:; 
nasze ncrzucia społeczne. . 

Nadmieniamy jednooześnie, :lie sa łowie .. 
nie lub t~pienie ptaków .śpiewających i O­
wadożerczych winni podlegają, karze pieni§ł<" 
nej od 1 rb. do 10 rb, za każdll sztukę a za 
zniszozenie gniazd, wyjmowania Z nich tiis­
klą,t i jajek winni podlegają karze aresl5tm o~ 
1 do ił dni (Art. 407 i 408 Ust;, Roln.) 

Sekoja R021powszeobnienia 
Sztuczllych Gniazd dla Ptaków 
pożyt~czny()h przy Polskie m 

Tow. Opieko nad DrzewostanemJ 

I ostatnlei thIDlli. 
Urzędowy komunikat 

austrjacki .. 
WIEDEŃ, 29-glJ maja; 

l terenu północno-wschodniego. 

Nad Lubaczówką i na wschód 
od Radymna także wczoraj i dziś W. 
nocy próbo'Ji:'a1i rosjanh w wiełq 
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! ZjedńG~ 

~jMinłature a_ 
dan.w:niej SlIUIIAIIIAG§. 

CegieInHma M. :: C8DlelniWlB]L 

ID,,:;!. "'''',,,,ch S'1\lVch ataków, które od-qil~~I.:,OV""'~ A - 'lI 

parto wszystkie z d~żkiemi stratami 
dla nieprzyjaciela. 

Na wschodnim wybrzeiu Sanu, 
wśród ustawicznych walk, woiska 
sprzymierzone prą naprzód. " 
. Nad Dniestrem górnym~ dalej 
pod Drohobyaem i Stryjem ataki 
własne Drze;:losły się na następny 
dystans: AL ki rosjan wszędzie krw8.a 

wo od paJ'to. 
Położedę j€'st niezmienione. 

Ż tereJ'm południowo-zachodniege. 
~Jojska włoskie dotarły do .gra­

nimz;nej miejscowości Ala i Primo", 
er. Zresztą nic się nie wydarzyło 
na granicy tyrolsldej i karyntyjskiej. 
Na terenie nadbrze~mym odbyły się 
małe waiki. Pod Karfreitem rozpro~ 
szona bata!jon włoski, pod Pławą od­
parto atak oddziału włoskiego a na 
połnoc od Gory cji 5 atakow nieprzy­
jacielskkh. Wc z cra} w nocy wielu 
lotników marynarskich przedsięwzię .. 
ło nową akcję przeciw Wenecji. Pod 
najgwałtowdejszym ogniem karabi­
nowym i dzidowym, rzucili oni wjel~ 
ką ileść bomb, przGwGlżnie na arse­
nał, które \llywołały IdlkJ. wielkkh 
pożarów a w forcie Nicolo spowo­
dowały eksplozję. 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von H G efer 

feldmarszałek = le j tnant 

Bę(l;lii'dl.mracl!~';E l1iJtiU~e Pll"~ełnyślal!l 

Korespondent wiedeńśki flOt· 
Tagesztg,U donosi: 

Artyleria austro-węgierska stała 
już (dnia 27-go b. m.) ośrn kilo .. 
metrów od centrum Przemyśla i zas 

ledwie dwa ld!ometry od fortu ParI­
kOl.'vskiego, pod który podkopały się 
nasze Unje strzeleckie aż na 200 me .. 
hów odległości. Z pOlS'Cji obserwa­
tora artyleryjsldego można zaglądać 
do miasta jak do garnka z zupą. Od 
strony półilocno] bombarduje any­
lerja ba i?;ar~ka okop Makowicki. 

~'~GmlUl~~~1kat r~syjski<ll 

PETERSBURG, 27 maja. (Ze szta­
bu zwierzchniego wodza naczelnego): 

W ckoH\;y Szawel walczyliśmy w 
dniach 25 i 25 maja ze skutkiem. Wojska 
nasze zrobi:y postępy na południowy~ 
zachód o~ lin)i Morawiewo~Szawłe, jako 
też nad dolnym biegiem Dubissy, odpie­
rając następującego ofenzywnie nieprzy­
jaciela na ws"hód od Rosień. Wzięliśmy 
około :100 jeiicó'V'J, zdobyliśmy samocho­
dy i inne trofea. Nad Bobrem bombar~ 
dował nieprzyjaciel w nocy na 25 maja 
ciężką artytz!'xą ohoIi'cę Ossowca i usi~ 
łował b'Oz::'!i;..:tecznie podjąć ofenzywę na 
wschód od Jedwabna pod osIoną odu:­
rzującyc:h gazó,.-;. \N :r6żnych skrawkach 

N ej. e O 

. aJHHUej na prezent 
Wełna z jedwabiem na bluzki 1 ruI>. 
Czysty jed ,-ab na bluzki 1.15 kop. 
Czarne z blałem w kratki na sukie fi 

bluzki 2 rb.lokop. 
Czarne z białem w kratki nakOS'i:]um 3 f. 
Wyprzedaż z fabr. składu 40 pr. taniej n. 6. z.; 
Damsk::3 li n.~ęzka alpaga, oraz 1"l1lil1li21-
ki. CEGIELNIANA 43 w l'."dw.. dom 4 

od Piotrkowski.~j. , 
Redaktor i wydawca Jan Grodek 

:PAJ t • .ił'tr kGlIIi" pod d; 
Łódzka - . I· 

"Pipkins Z icago" 
w redakcJ!lH8ł"OI~ łódzkiego." ł 

Ze śpiewami i tancami Rocha PeYdńeHego, 

frontu narewskiego ożywiony ogień cizia" 
łowy i karabinowy. Na lewym brzegu 
Wisły zabili strzelcy rosyjscy nad. Bzurą 
bagnetami· 60 nieprzyjaciół w szczęśliwej 
potyczce z forpoćrlami niemieckiemi . 
Pozostałych :nieprzyjaciół wzięto do nie-
woli. " 

Zup~a zmiana 
programu. 

pływających zestawiają »l.tdures· poa' 
Tous" jak następuje: 

Prancuski pancernik łJPii ~. 
spala 2 tys. kilagr. wISglina n. 
szybkości 20 węzłów, a w lbeąP 
godzin wyprótniaj, się Jego s 

. ulowe. 
~ Angielskie i niemi~kie AAo 
mają na pokładzie 10-12 30,8 
metrowych, z których katde mo~ d~ .". 
strzałów, Amunicja do 110-
sztuje 450 franków. . Jeż,ti " ~o W. 
minucie raz wystrzelt. natenczas w ~ " pil 
godziny koszta wynoszą przeszło 5 miłjo­
nów franków. 

Angielski dreagnought z z około 
900 marynarzy ma w czasie . m. n, 
pokładzie: 30 ton świetej wOłowiny; 00 
ton ziemniakQw, 6 slrrzyń sq1i d9 po 
300 bobu, 12 skrzynie sucharków, 

b~ •• BUdtoW. j~ 

• 
• laB wolni. ... pe .... 

- . 
U"~ucqmJ~"" 

Poznanłea 
-:-

~~~ dwsd pJ8,w. jt~i zawsze są 
. -e lflęczetfsfde~ dtwig8.jąc krzp-

[wytrWanie, 
Na sz~" ttt~ei - dobłoci wiecztil 

W okolicy Opatowa podejmował 
nieprzyjaciel ze znacmemi silami darem~ 
na ataki. W Galioji atakował meprzyja" 
ciel dnia 25 maja i w nocy na 26 maja 
kilkakrotnie cały nasz front pomiędzy 
g6rną Wisłą a lewym brzegiem Sanu· 
Odpart.o go jednak wszędzie wśród wiei~ 
kich strat dla niego. Bardzo u:pOJCzy~ 
wa" walka P.o .obu sfrońach Sanu P.omię- . 
dzy Przemyślem a rzeczką Lubasz6wką 
i wielkiem bagniskiem Dniestru trwa w 
dalszym ciągu z wielką siłą. W .okolicy 
z tamtej strony Dniestru rozpoczął nie­
przyjaciel dnia 25 maja stanowczą ofen~ 
zywą· na całym froncie .o~ wielkiego bag­
niska Dniestru aż do Doliny. Wciągu 
dnia tego i następneg.o niepi'zyjacieł. 
kt6ry miał ogromne straty, nie odniósł 
nigdzie sukcesu:. "Zniszczyliśmy wojska 
nieprzyjacielskie, które rozbity linję po­
między naszymi punktami oparCia nad 
Stryjem. Podczas kontr-ataku wzięliśmy 
wielu jeńc6w,. kt6rych Iic.zba podaną hę-­
dzie dokładnie. 

funt. makaronu, 150 funtów sody; 12. tuzi­
nów słoików z pieprzem, 8 tl1zino~ puszek 
z grochem, 300 funtów-kiełbas; ® beczek 
ze szmalcem wieprzowym, 60 małych s!ld .. 
k6w z margaryną; 180 połci słó'Bihy, 150 
pudeł z czekoladą, 5 skrzyń z jabłkami, 
2 skrzynie z jabłkami suszonęmi, 3 skrzy­
nie ze śledziami w sosie, 300 funtów ro­
dzynków, 300 funtów śliwek, 12 skrzyń z 
wieprzowiną w puszkach, 225 tIntów kaszy 
perłowej, 6 skrzyń z sardynkami, 36 goto­
wanych szynek, 2250 funtów ryb solonycb, 
730 świetych jaj, 200 pudeł ze świetemi 
pomidorami, pół tony cebuli j tysiąc pu­
dełek papierosów. 

, " - [trwąni(1 
. Poznałam dDch~ moc-tajone męki łzy. 

Tyle komunikat rosyjski, z którego 
wynika pl'zedewszystkiem, że walki zbli­
żają się Coraz więcej do Przemyśla. Co 
do pol.ożenia nad Dubissą, powiada ko­
muni\:at niemiecki z dnia 28 b. m. wy- . 
raźnie, że atakom tamtejszym towarzy .. 
szył dobry skutek i że wojska niemiec­
kie wzięły 3,120 jeńc6w. "Trofea" rosyj­
skie nie mogły zatem być wielkie. 

ka I S3tuku. 
"i'IIIorGłneŚć pani Ihdsh.ie,i. 

Jutro zatem przemówi do nas ze sce­
ny teatru .. ThaliauGaOl'yela Zapolska swą 
niesmiertelną tragifarsIł kołtuńską pod tyto 
"Mor81n01~e pani Dulskiej <ł. 

Rolę "pani Dulskiej" odtworzy p. E. 
Breslauerówna. Zbyszkiem będzie p. Hen. 
ryk Szwarcman. Obsadę r61 pozostałyoh 
tworzą panie: Mary Goldblumowa, Jadw. 
Kempińska, M. M:oszkowska, Br. Frydman. 
Lucy Birencwajżanka. Reny Bzcz~Blla oraz 
Ł>lmowie: L. Kleinman i inni. 

Reżyserował tę Bztuk~ utalentowany 
artysta p. Aleksander Ol(;}dzki. 

Jeżeli moina "s~dzić z próby gene­
ralnej, która odbyła. si~ rlziś W godzinach 
poludniowych. przedstawienie Z1\powiada 
się jaknajJepiej. 

Bilety zostały rozchwytana. ~iewiellra 
ilość pozostałych biletów będzie do naby­
cia Vi dniu przedstawienia w kasie teatru 
od godz. 10 zrana. 

ROjmOlł I. 
Co spotrzebuje dlPs::ulnong"t. 
Olbrzymie zapasy opałli, ąmunicji ł 

środków żywności nowoczesnych twierdz 

Poiegeanie telegrafia!ó_. 
Pisma medjolańskie donoszą z zado­

woleniem. VI jaki szczególny sposób z. 
strony włoskich urzędników telegraficznych 
przerwaua została komunikacja telegrafia­
na z mocarstwami centralnemi. Podczas 
gdy przecięcie linji Medjolan.trjest doto­
nało się bez żadnego zajścia, . wydarzyła się 
na linii Medjolan-Frankfurt rubaszna ~ 
na. Urzędnik niemiecki zatelegrafował: Do 
zobaczenia w . Rzymie. Urżędnik ~edjo­
lań ski skwitował. w słowach) którydl liie 
moZna powtórzyć i na którą telegrafista 
niemiecki nie mógł już:" nic odpowiedzi~ 

Obfity połów śłedzi. 

Z nad !llOf2i8 baltyckiego donosz, o Da­
der wielkim połcl'wie śledzi. W Travemftnde 
np. łowi si~ od kilku dni tak ogromne m!I8Y 
śledzi, jakiehrybacy od wielu lat nie plunił­
tają. Wiatr poł~dniowo-t;achodni wpędza nie" 
zliczone masy śledzi do ząt9ki lubeckiej. Sie­
dzie \"'yrzuca S!l} z wody formalnie szuflami" I 
Inaczej nie można. wcale połowu doko~ywać. 
Fuut śledzi oddaje sili! za 1 fenig. Cnociał 
w Lubeoe, Hamburgu i innych mial!!t~qh nad .. 
brzeżnyoh sprzedaje ai~ śledzie m8sami, mimo 
to poMw trwa dalej, gdy~ popyt na śledzie 
jest ogromny. $Jezyćby sobie należało, ałfrby 
przynajmniej ten wa~ny zwbsz!!$~ d}~ \yai'shr 
uooższyoh produkt żywnościowy sŁaniał. 

Okruszyny. 
-:-

Im wili!cei ii~ kŁo uniewinnia - tym 
więcej się oBkarta. 

Nikt nie jest Obowiązany do rsecsy 
niemotliwych. 

'" 
Co u· jedll~ nazywamy pl'Z~.­

atwem, to 1l drugiego - sprytem. 

llo;pal~ żądzą dobfa katde serca drgnienitł 
... Ugaśńie W poświęceniu. krwi namiętn~ 

[wrzenie­
- Ostatnie oddam tdmienie 

za życia odrodzenia 
Swiadome dobro śni 11 wielkich wrót 

[Mądrości. 
Ze dusz męczeńskich bd zbawienie da 

Uud~kośd.. 
O, !fele! .• · Prawdą twą jest SZCzęsna pieśl 

[Miłości. 
l.ydówka. 

OfIARY 
-- złożofte .. AlIlIm. GaxeiJ' .t.ódzSdej. 
- Na Gniazdo. 

Ze skarbonkI szkoły. p. Bothert-B rb. 

(Nadesłane) .. 

SCHERZO .. 
Wynalazco "trzecier częścij 
Stanisławie, nasz - czcigodny 
Ty, jak .ongi Herostl'ates, 
Będziesz kiedyś arcymodny_ 
Radzibyśmy więG w nagrodę 
Aplikować "drugiejlll części, 
Sto bizunów - 00 się zowie -
W miarę sił. twyc~ częściej - gęi-

[dej.­
Niech potomność sławi głowę 
Co tak myśli o Meszem. 

Poszukiwani są zaraz 

Ślusarze, 
tokarze, 
ko.ale, 

formiarze, 
heb~arze żelaza, 

'.yzerzy, 
- i cieśle, 

robotnicy do kamienio­
łom6. _i fabrykacji bry­

"Set6w .. 
prat', PlołrkOlSklt·108. 
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